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Barszcz Sosnowskiego 
zagrożeniem dla rolnictwa, 

lasów i turystyki

„Na szlaku wiary”- podróże z HeavenTour

Z myślą o potrzebujących.
Nowe dzieło Parafii  
św. Stanisława BM. 

Niewirków: festiwal 
obrzędów dożynkowych 

R E K L A M A

Współczesny świat, zdomino-
wany przez pęd za sukcesem, 
konsumpcjonizm i wirtualną 
rzeczywistość, często pro-
wadzi do poczucia osamot-
nienia i alienacji. Człowiek, 
zagubiony w miejskiej dżun-
gli, pragnie autentycznych 
doświadczeń, które pozwo-
lą mu odnaleźć sens życia  
i głębszą więź z innymi. W od-
powiedzi na te potrzeby, co-
raz więcej osób decyduje się  
na pielgrzymowanie – podróż, 
która wykracza poza zwykłe 
zwiedzanie, stając się ducho-
wą wędrówką. 
Pielgrzymowanie, jako prak-
tyka religijna sięgająca korze-
niami w najdawniejsze czasy, 
przeżywa obecnie renesans. 
Nie jest to już wyłącznie dome-
ną osób głęboko wierzących,  
ale także tych poszukujących 
sensu życia, chcących oderwać 
się od codzienności i doświad-
czyć czegoś wyjątkowego. Wę-
drując, pielgrzym otwiera się 
na spotkanie z samym sobą,  
z innymi ludźmi oraz z Bogiem.
W tym kontekście, katolickie 
biura podróży odgrywają co-
raz ważniejszą rolę. Oferując 
zorganizowane pielgrzymki do 
różnych miejsc kultu, dostar-
czają one nie tylko praktycznej 
pomocy, ale także tworzą prze-
strzeń do wspólnej modlitwy  
i refleksji. Dzięki ich zaangażo-
waniu, pielgrzymowanie staje 
się dostępne dla szerszego gro-
na osób, niezależnie od wieku 
czy doświadczenia duchowego.
W niniejszym artykule posta-
ramy się przybliżyć czytelni-
kom fenomen współczesnego 

pielgrzymowania. Zastanowi-
my się nad przyczynami, które 
skłaniają ludzi do podjęcia ta-
kiej podróży, a także nad rolą 
katolickich biur podróży w 
tym procesie. Chcemy również 
zwrócić uwagę na to, w jaki 
sposób pielgrzymowanie może 
przyczynić się do przezwycię-
żenia poczucia alienacji i odna-

lezienia sensu życia we współ-
czesnym świecie. Uczynimy to 
na przykładzie nowo powstałe-
go  katolickiego biura podróży, 
zawiązanego przez Stowarzy-
szenie Krzewienia Kultury Me-
dialnej im. Jana Pawła II w Za-
mościu, działającego również 
przy Katolickim Radiu Zamość 
- ‘HeavenTour’- wymarzone, 
niebiańskie podróże, w rzeczy-
wistości mają być naszą tour 
to heaven - drogą do świętości, 
drogą do nieba… Choć korzenie 

pielgrzymowania sięgają głę-
boko w historię, to w czasach 
współczesnych zyskuje ono na 
nowo znaczenie. 
Co sprawia, że tysiące ludzi 
każdego roku wyrusza w dłu-
gie podróże, często pieszo,  
by dotrzeć do świętych miejsc? 
Coraz więcej z nas poszuku-
je sensu w swoim życiu lub  

w otaczającym nas świecie. 
Szukamy odpowiedzi na nur-
tujące nas pytania egzysten-
cjalne. W świecie zdominowa-
nym przez konsumpcjonizm 
i pośpiech, pielgrzymowanie 
staje się dla wielu osób formą 
duchowej rekolekcji. Pozwala 
oderwać się od codzienności  
i zastanowić nad ważnymi ży-
ciowymi pytaniami. W czasach, 
gdy relacje międzyludzkie czę-
sto są spłycone, wspólna wę-
drówka z innymi pielgrzymami 

buduje silne więzi. W świecie 
zdominowanym przez wartości 
niekatolickie ujawnia się coraz 
większa potrzeba doświadcze-
nia transcendencji.
W tym ujęciu pielgrzymowanie 
to nie tylko fizyczna podróż, 
ale także duchowa wędrówka. 
W kontakcie z naturą i w miej-
scach o szczególnym znaczeniu 
religijnym, łatwiej doświadczyć 
„czegoś” większego od siebie. 
Kolejnym powodem, dzięki 
któremu decydujemy się na 
pielgrzymkę to chęć przełamy-
wania własnych granic –piel-
grzymowanie wymaga wysił-
ku fizycznego i psychicznego. 
To doskonała okazja, by wyjść 
poza strefę komfortu i odkryć 
własne możliwości – z tego 
powodu coraz więcej ludzi de-
cyduje się na uczestnictwo np.  
w tzw. camino – reaktywowane 
średniowieczne szlaki religij-
nych podroży ciągnące się przez 
tysiące kilometrów do miejsc 
kultu z początków chrześcijań-
stwa lub do miejsc związanych 
z objawieniami Matki Bożej  
i świętych.
HeavenTour jako odpowiedź 
na duchowe zapotrzebowanie
Prężnie rozwijające się kato-
lickie biuro podróży z Zamo-
ścia okazało się odpowiedzią 
na potrzeby i wyzwania du-
chowe nie tylko wierzących,  
ale również niewierzących osób 
z terenu (na razie) naszej diece-
zji. Organizowane od kwietnia 
wyjazdy już zgromadziły bli-
sko 300 podróżujących, którzy, 
jak przyznali podczas częstych 
rozmów z organizatorami, poza 
motywacją religijną, w wyjaz-

dach poszukują wyzwań spor-
towych, chcą poznać nowe 
kultury czy po prostu spędzić 
czas aktywnie. Niektórzy na-
wet przyznają, że od dłuższego 
czasu czuli się osamotnieni,  
a taka wspólna podróż, modli-
twa i doświadczenie „czegoś 
większego” od siebie pomogło 
im przezwyciężyć poczucie 
alienacji i odnaleźć swoje miej-
sce w świecie.
 Dzięki rozwojowi infrastruk-
tury i organizowaniu zorgani-
zowanych wyjazdów, udział  
w takiej aktywności jest znacz-
nie łatwiejszy niż kiedyś. Do-
stępność strony internetowej 
heaventour.pl, jak i obecność  
w mediach społecznościowych 
również znacznie ułatwia śle-
dzenie aktualnej oferty, jak  
i wchodzenie w interakcję oraz 
komentowanie przyszłych i mi-
nionych wydarzeń. Po wyjaz-
dach zauważamy także chęć 
kontunuowania dalszych, za-
wiązanych znajomości. Piel-
grzymi wyjeżdzający z He-
avenTour zakładają grupy na 
popularnych komunikatorach, 
wymieniają się wrażeniami, 
zdjęciami, bądź po prostu prze-
syłają życzenia dobrego dnia… 
W planach są już nawet spotka-
nia popielgrzymkowe. 

ciąg dalszy na str. 2

Grupa pielgrzymów z Majdanu Starego w Wilnie, Plac katedralny (fot. HeavenTour)
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„Polskie Malediwy”, wizyta w Parku Gródek w Jaworznie, czerwiec 2024 r. (fot. HeavenTour)

ciąg dalszy ze str. 1

Skąd taki fenomen Heaven…? 
Zawsze w ofercie znajduje się 
duchowa opieka, dobre rozwią-
zania logistyczne – by w pełni 
wykorzystać dany nam czas, 
przy racjonalnych nakładach 
pieniężnych. Poza ofertą roz-
woju duchowego, każdy wy-
jazd łączymy z poznawaniem 
historii i kultury odwiedza-
nych miejsc. Staramy się także,  
by zarezerwować czas na odpo-
czynek i rekreację. Dodatkowo 
coraz więcej osób zwraca uwa-
gę na aspekt ekologiczny swo-
ich podróży, wybierając zrów-
noważone środki transportu  
i ograniczając konsumpcjo-
nizm. Jednak ponad wszystko, 
jak mówią pielgrzymi, udziela 
się im atmosfera radości, do-
broci i wspólnoty jaką budują 
organizatorzy oraz poczucie 
bezpieczeństwa i dostrzeżenia 
każdego z osobna.
Na szlaku z HeavenTour…
Na pielgrzymkowym szlaku  
z naszym diecezjalnym biu-
rem podroży odwiedziliśmy już 
wiele miejsc. Zgodnie z przesła-
niem – by na nowo odnaleźć 
wiarę w podroży – podążamy 
w pierwszej kolejności wyzna-
czonym maryjnym szlakiem, 
odwiedzając miejsca związa-
ne właśnie z Jej kultem. Pod-
czas kilku miesięcy już cztero-
krotnie odwiedziliśmy Wilno, 
Kowno, Troki: Sanktuarium  
w Ostrej Bramie, Sanktuarium 
Matki Bożej Królowej Litwy. 

Udało się nam być z dzieć-
mi pierwszokomunijnymi w 
Częstochowie w Sanktuarium 
Matki Bożej i Gidlach – Sank-
tuarium Matki Bożej Gidelskiej. 
Kierując się na północ zawsze 
odwiedzamy Sanktuarium 
Matki Bożej Gietrzwałdzkiej, a 
jak na to pozwoli czas, sanktu-
arium maryjne ojców jezuitów 

w Świętej Lipce. Zwiedziliśmy 
już także sanktuaria Ziemi 
Kłodzkiej: Bardo – Sanktu-
arium Matki Bożej Strażniczki 
Wiary Świętej; Międzygórze - 
Sanktuarium Marii Śnieżnej (po 
podróży w nawałnicy i utrud-
nionym przez zwalone drze-
wa dojeździe) i Wambierzyce 
- polską Jerozolimę - Sanktu-

arium Matki Bożej Strażniczki 
Wiary Świętej . Zrealizowa-
liśmy wycieczki szkolne dla 
klas, a przed nami jesienny 
wypoczynkowo-modlitewny 
wyjazd do Medjugorie (30.09-
8.10.2024r.). Przygotowujemy: 
na jesień ofertę dla szkół (już 
teraz zapraszamy dyrekcję i na-
uczycieli do współpracy), a na 

przyszły rok niebawem ogłosi-
my zapowiedź wyjazdów auto-
karowych i lotniczych w Polsce 
i poza jej granicami. Już teraz 
możemy uchylić rąbka tajemni-
cy i zapewnić, że w 2025 r. uda-
my się na ponadtygodniowe 
wyjazdy do Rumunii i Gruzji, 
ale także nie zabraknie realizo-
wanych przez nas destynacji.
Z naszymi pielgrzymkami i roz-
wojem działalności turystycz-
nej wiąże się również rozpoczę-
ta przed wakacjami autorska 
audycja radiowa HeavenTour 
- audycja o podróżowaniu…  Po-
wstała, aby na łamach Katolic-
kiego Radia Zamość, z którym 
ściśle współpracujemy, szerzyć 
same dobre wiadomości i dzie-
lić się owocami naszych wyjaz-
dów.
Podsumowując, pielgrzymo-
wanie od wieków było udzia-
łem ludzi, którzy chcieli odna-
leźć sens w swoim życiu. To czy 
zdecydujesz się przeżyć coś no-
wego, niecodziennego, a przy 
okazji zregenerować siły (cza-
sem męcząc się inaczej niż na 
co dzień) zależy tylko od Ciebie. 
W razie potrzeby wiecie, gdzie 
nas szukać. Spotkajmy się na 
wspólnym szlaku poszukiwa-
nia siebie i wiary! Rozpocznij 
swój tour to heaven…

Monika Zawiślak
Kierownik biura podróży

HeavenTour
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Z myślą o potrzebujących.
Nowe dzieło Parafii świętego 
Stanisława BM. w Lubaczowie
Przedmiotem nowej inwesty-
cji rozpoczętej przez Parafię 
św. Stanisława jest rozbudowa 
istniejącego budynku Domu 
św. Zygmunta o kolejne po-
mieszczenia w których plano-
wane jest gromadzenie, prze-
chowywanie i redystrybucja 
żywności na cele społeczne 
oraz  wydawania bezpłatnej 
pomocy żywnościowej. 
W założeniach swoich nowo 
wybudowany obiekt pozwoli 
rozszerzyć działalność charyta-
tywną parafii a dla ubogich i sa-
motnych ma stać się miejscem 
gdzie znajdą wsparcie i kon-
kretną pomoc. 

Projekt budynku zakłada na-
stępujące funkcje: 
- Magazyn żywności krótko- 
      trwałej;
- Magazyny żywności z dłu- 
  gim terminem przydatności  
     do spożycia;
-  Chłodnia owoców / warzyw  
    i innych produktów spożyw- 
     czych; 
-  Mroźnia - do przechowywa- 
     nia produktów głęboko mro- 
      żonych na dłuższe okresy;
-  Kuchnia do przygotowywa- 
          nia posiłków, wraz z pomiesz- 
      czeniami pomocniczymi;
- Sala do wydawania posił- 
      ków;

- JADŁODZIELNIA – miejsce    
      przyjmowania artykułów spo- 
 żywczych od osób prywat- 
     nych i wydawania ich osobom  
    potrzebującym;
-   Toaleta ogólnodostępna przy- 
    stosowana dla osób z niepeł- 
     nosprawnością;
-   Pomieszczenie socjalne;
- Pomieszczenie administracyj- 
      ne. 
Budowany obiekt magazy-
nowy będzie posiadał po-
wierzchnię całkowitą zabudo-
wy około 600 m2 i składał się 
będzie z części magazynowej 
wraz z towarzyszącymi po-
mieszczeniami socjalnymi  

i administracyjnymi, stano-
wiącymi integralną część bu-
dynku.
Bryła projektowanego budyn-
ku wpisuje się w architekturę 
miejską. Budynek posiadać bę-
dzie 2 wejścia –wejście główne 

od strony ulicy T. Kościuszki 
oraz wejście od dziedzińca we-
wnętrznego.  Od strony dzie-
dzińca odbywać się będzie do-
stawa towarów do głównego 
magazynu żywności, jak rów-

ciąg dalszy na str. 5

Wizualizacja projektu nowego dzieła parafii pw. św. Stanisława B.M. w Lubaczowie (źródło: materiał nadesłany)
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nież zapewniony jest dostęp 
do sali wydawania posiłków 
czy kuchni. Na piętrze znaj-
dować się będą pozostałe ma-
gazyny, do których prowadzi 
winda towarowa jak również 
pomieszczenia socjalne i admi-
nistracyjne. Wykonane zostaną 
niezbędne instalacje sanitarne 
i elektryczne, w tym instalacja 
fotowoltaiczna, a także montaż 
windy, chłodni i mroźni. Reali-
zacja przedmiotowego przedsię-
wzięcia planowana jest w okresie 
do 30.08.2025 r., a trwałość przed-
sięwzięcia utrzymana zostanie 
co namniej przez okres 3 lat od 
dnia zawarcia umowy o objęcie 
przedsięwzięcia wsparciem.

Wizualizacje projektu nowego dzieła parafii pw. św. Stanisława B.M. w Lubaczowie (źródło: materiał nadesłany)

Wartość inwestycji wynosi nie-
spełna 4 000 000,00 zł. Wartość 
dofinansowania z ARiMR wy-
nosi 3 221 853,77 zł.
Inwestycja realizowana jest 
ze środków ARMiR w ramach 
Krajowego Planu Odbudowy  
i Zwiększania Odporności A1.4.1 
- Inwestycje na rzecz dywer-
syfikacji i skracania łańcucha 
dostaw produktów rolnych 
spożywczych oraz budowy od-
porności podmiotów uczestni-
czących w łańcuchu wsparcia 
organizacji zajmujących się dys-
trybucją żywności na cele spo-
łeczne.

Materiał nadesłany
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Z poradnika lubelskiego leśnika

Barszcz Sosnowskiego zagrożeniem  
dla rolnictwa, lasów i turystyki
Nie wszystkie rośliny są bezpieczne dla człowieka. Mimo że wyglądają 
pięknie i niepozornie z niektórymi z nich musimy się obchodzić bardzo 
ostrożnie, a niekiedy omijać je z daleka. Do takiej grupy roślin zalicza się 
m.in. barszcz Sosnowskiego.

Rośliny trujące
Nasza rodzima przyroda po-
siada także niebezpieczne dla 
zdrowia i życia człowieka ga-
tunki. Niegdyś wytwarzano  
z nich trucizny. Są to m.in. 
pięknie kwitnący wawrzynek 
wilczełyko, zdobiące nasze po-
dwórka cisy pospolite posiada-
jące igły i gałęzie trujące, fiole-
towo-granatowy tojad mocny, 
pokrzyk wilcza jagoda, jemio-
ła, mak polny, czy też potężny 
barszcz Sosnowskiego i wiele 
innych. Ta ostatnia roślina wy-
twarza substancję zwaną fura-
nokumaryną. W kontakcie ze 
skórą powoduje jej zaciemnienie 
i uczulenie. Następnie w stycz-
ności ze światłem słonecznym 
na skórze podrażnionej sokiem 
tych roślin powstaje oparze-
nie. Rośliny mają w sobie różne 
substancje trujące pochodzące 
najczęściej z grupy alkaloidów. 
Barszcz Sosnowskiego może też 
„truć” przez powietrze. Furano-
kumaryny kumulowane są we 
włoskach gruczołowych, które 
pokrywają łodygi jak i liście ro-
śliny. Podczas słoncznej pogody, 
kiedy panuje duża wilgotność 
powietrza związki te uwalniają 
się przez wspomniane włoski. 
Osoba znajdująca się w otocze-
niu takich barszczy może doznać 
oparzenia nawet nie dotykając 
ich. 
Objawy poparzeń pojawiają się w 
przeciągu od kilkunastu minut, 
do nawet kilku godzin. Zazwy-
czaj kiedy mówimy o oparze-
niach związanych z barszczem 
Sosnowskiego są to bardzo roz-
ległe rany. Osoba doznająca tych 
oparzeń nie jest nawet świado-
ma tego, że jest narażona w danej 
chwili na ekspozycję.
Styczność z roślinami trujący-
mi może powodować: piecze-
nie, konwulsje, utratę mowy, 
ból brzucha, biegunkę, nudno-
ści, wymioty, zaburzenia pracy 
serca, ślinotok, utratę przytom-
ności, śpiączkę, drętwienie, ból 
mięśni, paraliż, stany lękowe,  
a nawet zgon.

Obce gatunki 
Barszcz zwyczajny występu-
jący w naszej florze, znany 
jest jako roślina zielarska. Już  
w XVI w. pisano o nim, że po- 
maga przy różnych schorze-
niach i gorączkach. Robinia 
akacjowa to roślina nektaro-
dajna, która też jest bardzo 

ekspansywna i potrafi głuszyć 
uprawy, drzewa i nie dopusz-
czać do nich słońca. 
W drzewostanach możemy spo-
tkać daglezję zieloną, gatunek 
pochodzący z Ameryki Północ-
nej, kiedyś sprowadzony jako 
dobrze rokujący. Rośnie niedale-
ko Siwej Doliny. Można tam zo-
baczyć drzewostan daglezjowy. 
My jako leśnicy mamy obowią-
zek wspieranie naszych rodzi-

mych gatunków. Dąb czerwony 
pięknie się przebarwia jesienią, 
ale jest to także gatunek obcy, 
pochodzący z Ameryki Północ-
nej. Radzi sobie dobrze tam, 
gdzie zwykłe dęby nie radzą so-
bie. Jednakże unikamy go, tak 
jak wszystkich gatunków obcych  
w naszej florze – mówi Karol 

Jańczuk specjalista Służby le-
śnej w Nadleśnictwie Toma-
szów Lubelski.
Barszcz Sosnowskiego ujęty 
jest na liście inwazyjnych ga-
tunków stwarzających zagroże-
nie dla Unii Europejskiej.
Eksperyment
Barszcz Sosnowskiego to rośli-
na obca, inwazyjna, sprowa-
dzona do Polski od lat 50. do lat 
70. XX w. z terenu Rosji (Kauka-

zu) w ramach eksperymentów. 
W krajach byłego Związku Ra-
dzieckiego nazywana „zemstą 
Stalina” ponieważ sprowadzo-
na została z Kaukazu niedługo 
przed jego śmiercią. Poszuki-
wano wówczas roślin pastew-
nych będących obfitą paszą  
dla zwierząt. Miały też stanowić 

element kiszonek dla zwierząt. 
Wprowadzano ją do gospodarki 
agrarnej w Państwowych Go-
spodarstwach Rolnych. Jako,  
że jest to roślina bardzo inten-
sywnie rosnąca, doskonale 
radziła sobie w wielu środowi-
skach. Pojawiły się jednak pro-
blemy. Pierwszy był ze zbiorem. 
Łodygi rośliny są bardzo grube, 
drewniejące, ciężkie do zmie-
lenia przez kombajny. Drugim 

problemem była ekspansyw-
ność tej rośliny w przyrodzie. 
Roślina nie posiada wrogów na-
turalnych i dlatego rośnie cały-
mi łanami, wypierając rodzimą 
bioróżnorodność. 
Zauważono także, że ludzie 
pracujący przy barszczu dozna-
wali oparzeń. Dlatego zdecydo-
wano się zlikwidować uprawy  
ale barszcz wsiał się samodziel-
nie w nieużytki, w pasy przy-
drogowe, łąki, a także po części 
w lasy. Jedna roślina potrafi wy-
dać kilkanaście tysięcy nasion. 
Wszystkie przylegają w glebie 
tworząc ’’bank nasion’’ wokół 
siebie. Kiedy roślina mateczna 
zginie, w tym momencie kilka 
nasion kiełkuje. Dlatego walka  
z nim jest trudna.
Wygląd
Barszcz Sosnowskiego to rośli-
na ogromna, posiadająca wiel-
kie liście. Potrafią mieć nawet 
do 150 centymetrów średnicy. 
Są pierzastodzielne i skręto-
ległe. Ich kształt jest zmien-
ny. Rzadko owłosione łodygi 
są wielkości od 1 do 4 metrów  
i są bardzo grube, nawet do  
10 centymetrów średnicy. 
Ogromny kwiatostan w kształ-
cie baldachu może mieć nawet 
pięćdziesiąt centymetrów śred-
nicy. Na jednej roślinie może 
się znajdować od 20 do nawet 
50 tysięcy kwiatów. W Polsce 
znajdziemy dużo roślin z tych 
gatunków, chociażby Barszcz 
zwyczajny, ale nie osiągający  
aż takich rozmiarów.
Nie mamy jeszcze takiej sytuacji, 
kiedy barszcz Sosnowskiego był-
by niebezpieczny dla naszych la-
sów, aczkolwiek mamy sygnały, 
że występuje w ich pobliżu, dla-
tego monitorujemy te miejsca. 
Widzimy że się ’’zbliża’’ do na-
szych lasów, aczkolwiek nie ma 
go na dużych powierzchniach,  
i jego ekspansja i wypieranie ro-
dzimych gatunków nie następu-
je. Jeśli takie okoliczności nastą-
pią, to podejmiemy odpowiednie 
kroki – mówi leśnik Karol Jań-
czuk. 

Dmitrij Iwanowicz Sosnowski 
(źródło:eponym.ru)

Kwiat barszczu Sosnowskiego (źródło: Regionalna Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu)
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Siedlisk barszczu Sosnowskiego 
jest bardzo wiele. Możemy go zo-
baczyć przy drodze jadąc z Luby-
czy Królewskiej w stronę Mach-
nowa oraz w stronę Ulhówka. 
Tam, gdzie gleba jest w rolniczej 
uprawie, ale widziałem go także 
w wilgotnych siedliskach, a nawet 
rosnącego przy rzece. Odpowia-
da mu zarówno brak wilgoci, jak  
i jej nadmiar – dodaje Karol Jań-
czuk. Ponadto występowanie 
barszczu Sosnowskiego zareje-
strowano w okolicy Józefowa, 
Krasnobrodu, Zwierzyńca, To-
maszowa Lubelskiego, Luba-
czowa i w szerokim pasie przy-
granicznym z Ukrainą.

Leczenie
W momencie zauważenia u sie-
bie oparzeń barszczem Sosnow-
skiego (zaczerwienienia lub pę-
cherzyki wypełnione płynem) 
należy przemyć ranę wodą  
z mydłem. Można także użyć 
maści (kremy) kortykostero-
idowe. Ważne jest też unikanie  
ekspozycji tego fragmentu skó-
ry na promienie słoneczne. 
To może spowodować coraz 
gorsze poparzenia. Musimy 
zasłonić skórę, by poparzenia 
nie występowały. W przypad-
ku oparzenia drugiego, a nawet 
trzeciego stopnia musimy udać 
się do lekarza. 

Najważniejsze jest unikanie bez-
pośredniego kontaktu z tą rośli-
ną, należy ubierać się szczelnie 
i używać rękawic. Oczy należy 
chronić zakładając okulary lub 
gogle. Pierwsze objawy opa-
rzenia barszczem Sosnowskie-
go pojawiają się w przeciągu 
30 minut do dwóch godzin od 
kontaktu z rośliną. Stan zapal-
ny może trwać do około trzech 
dni. Po siedmiu dniach popa-
rzenia ciemnieją. Mogą one 
utrzymywać się do kilku mie-
sięcy. Ponadto u osób mających 
styczność z substancją potrafią 
wystąpić nudności, wymioty, 
bole głowy, zapalenia spojówek 

czy podrażnienia dróg odde-
chowych.
Eliminacja
Walka z barszczem Sosnow-
skiego jest trudna. To roślina 
dobrze regenerująca się po 
zniszczeniu. Można ją zwalczać 
herbicydami. Używane są też 
środki mechaniczne. Barszcz 
Sosnowskiego jest rośliną mo-
nokarpiczną, czyli po zakoń-
czeniu cyklu życia obumiera. 
Dobrą metodą jest ścinanie 
kwiatostanu w momencie ich 
pełnego rozkwitu. Wtedy ro-
ślina nie jest w stanie wydać 
nasion. Po zastosowaniu po-
wyższych metod konieczne jest 

także wykonanie głębokiej orki 
z uwagi na ogromną ilość na-
sion tak, by miały utrudniony 
start. 
Większość barszczy występuje 
na terenach administrowanych 
przez zarządy dróg albo przez 
gminy. To do nich należy pierw-
szy front walki z barszczem So-
snowskiego. 
W Polsce bez odpowiednie-
go zezwolenia zabronione jest 
sprowadzanie do kraju, prze-
trzymywanie, prowadzenie ho-
dowli, rozmnażanie i sprzedaż 
tego gatunku.

Łukasz Kot

Barszcz Sosnowskiego (źródło: Regionalna Dyrekcja Lasów Państwowych w Toruniu)
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Wrześniowa pogoda w Zamościu
Pierwszym zwiastunem zbli-
żającej się jesieni jest szybko 
zapadający zmrok. We wrze-
śniu w Zamościu dzień trwa 
od 13 godzin i 34 minut pierw-
szego dnia tego miesiąca do  
11 godzin i 45 minut w ostat-
nim. 
Po okresie wypoczynku jakim 
niewątpliwie dla wielu osób 
są letnie wakacje, wrzesień to 
miesiąc, w którym nie tylko 
uczniowie zabierają się do in-
tensywnej pracy. Staropolskie 
przysłowie mówi, że dla nie-
jednego gospodarza wrzesień 
prac wszelkich przymnaża. 
Coraz krótsze dni, chłodniej-
sze poranki i wieczory spra-
wiają, że liście roślin nabiera-
ją różnych barw, w sadach na 
drzewach dojrzewają owoce, 
a w ogrodach warzywa.
Wrzesień charakteryzuje się 
dosyć dużą zmiennością wa-
runków atmosferycznych, nie- 
kiedy pogoda jest bardzo cie-
pła i sucha, a innym razem 
chłodna i deszczowa.

Często wrzesień, to okres zadu-
my i zamyślenia, którym towa-
rzyszą wspomnienia z wakacji  
i tęsknota za letnim wypoczyn-
kiem. 
W ciągu ostatnich 48 lat w Za-
mościu temperatura powie-
trza wynosiła 13,5oC. Najcieplej 
było we wrześniu w ubiegłym 
roku 17,6oC, a najchłodniej w 
roku 1996 - tylko 10,2oC. 
W ostatnich latach, miesiącach 
i dniach dużo mówimy na te-
mat zmian klimatu, zwłaszcza 
jego ocieplenia. Zmiany te rów-
nież wpływają na warunki po-
godowe we wrześniu.
Na przestrzeni minionych lat 
od 1976 do 2023 r. średnia tem-
peratura powietrza we wrze-
śniu wzrosła o około 3oC. 
Również w przebiegu opadów 
obserwujemy pewne zmiany. 
O ile średnia suma opadów we 
wrześniu w latach 1976-2023, 
wynosiła 58,8 mm i utrzymuje 
na niezmienionym poziomie, 
to ich przebieg w ciągu miesią-
ca, długie okresy bezopadowe 

przerywane dniami z inten-
sywnym, ulewnym opadem 
sprawiają, że coraz częściej 
nawet jesienią pojawia się po-
sucha. W Zamościu najmniej  

0,8 mm opadów zanotowano 
w 2006 r., a najwięcej 144,2 mm 
w 2007 r. 
Przeciętnie we wrześniu w Za-
mościu występuje 12 dni z desz-

 (rys. A. Samborski profesor A.Z.)

czem, 2 dni z burzą, 4 dni z mgłą 
i 14 dni z rosą.

Dr hab. Andrzej Samborski
prof. A.Z. 
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